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ULGA I NIEDOSYT

Gdyby chcieć w sposób najkrótszy określić nasze stanowiska,na.sze 
uczncia po Gste.tnicłi decyzjach Krajowego Komitetu Strajkowego i nastę­
pnie KEPjte dwa słowa byłyby chyba najbardziej odpowiednie - ulga i nie­
dosyt.

Ulga, bo każdy obywatel zdawał sobie sprav/ę z konsekwencji strajicu 
generalnego,z których najłagodniejszą byłaby kompletna dezorganizacja 
gospodarki. Strajk w każdym ustroju, a w naszym w szczególności,wymierzo­
ny jest w robotnika.

Niedosyt, ponieważ ustalenia, które przyjęto w rozmowach z Rządem 
nie są satysfakcjonujące. Kompromis jest tu określeniem zbyt ła.godnytn - 
- należałoby raczej powiedzieć, że Związek z większości postulatów 
wycofał się.
Uczucie nj-sdosytu nie ma przy tym charakteru prestiżowego, że niby prze­
graliśmy z Rządem,

Niezałatwienie postulatów KKP oznacza iż każdy z nich może stać się 
przyczyną przewlekłych, jątrzących, denerwujących konfliktów,Nie jest 
bowiem tak, że związek "Solidarnoścó" wymyślił sobie jakieś spratry 
i w imię siania zamętu lub jgckiohś własnych,mętnych celów forsuje je. 
Spójrzmy na postulaty KEP, NSZZRI "Solidarnośćó" jest ruchem , który 
bardzo ostrożnie juch licząc objął dotychczas 50^ rolników indywidua^iuych. 
Powtarzanie z uporem maniaka ,że "tylko kółka rolnicze",bezwzględnie 
realizowany przez cenzurę zakaz wymieniania, choćby z naz*wy ,niezależne­
go związku rolniczego,dowodzi złej woli i braku poczucia rzeczywistości 
władz,Tqdobnie ma się sprawa tzw, opozycji demokratycznej z lat 76-8O,

Jeżeli w latach największego rozkwitu korupcji i złodziejstwa, 
a Ijjakże absurdów ekonomicznych, w latach zaniku swobód demokratycznych, 
degeneracji oświaty i isultury, sprzeniewierzenia się ideyłora ustręjowym, 
znalazła się grupa ludzi oponująca przeciw sytuacji w kraju, prosta lo­
gik a nakazywałaby conajranlej szanować ich i słuchać, 00 mówią,Tymczasem 
wielu współodpowiedzialnych za kątastrofę opływa we wszelkie dostatki, 
dla niektót'3'-ch jedyną, karą. stało się t/yi^ucenie z partii, a tym którzy 
mieli odwagę przeciwstawiać się złu, grożą Sądy, więzienia, szykany mili­
cyjne,

0 zPvSadnośoi żądania , możliwości obrony stanowiska "Solidarności" 
v; środkach masowego przekazu nikogo chyba przekonywać nie trzeba.

Tzw, "Uchwała antystrajkowa" jest sprzeczna z po rozumieniem Gdaii- 
skin i choób3/- z tego powodu winna hyó zniesiona.
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I3CP, ¥s3ystkie ĉ re r,ą ĉ /n ptonoa realnyc.ii/bardE:o prężnych zjawisk i dążeń 
spoJeosnyohB

Jaüein. stawia się im teiaę, J3źel_ blokuje się je bez najmniejszego 
nzasadnieuiaj na z'’sadzie " tak na byo ” ; to ten sposób doprowadza, 
się do sn.oiöcznego napięcia i kcnTlkktówpl tsj perspektyvry patrząc , 
mając świadomoóój iż żadnego z -postulatów KK? Rząd nie chciał załatwić, 
oba wian się , ab" pov,'yższe probZ.e.r/ nie przeksŁ całciły się w przewleliłe 
stany zapalne, ją.trzące starcia,.

Czy znaczy to, ze należało nic podpisywać ustaleń, decydować się 
na. Etra.jk vjlascivry? Ocz\n-7iście nie,, lly-rlr.̂ e się, Pe t3mi razem strona 
rządowa hy->e. zdcc^rlowana nie ustąp.ió nawet '-'a pół kroku. Zrozumiałe są. 
więc intencje grupy negoo jacyjne j "Soiićarnc tci" , która pov/odowana trosk?: 
i odpowiedzialnością za. losy kraju '.ryoofa.ia się.

Powiedzmy jedne.k jasno? jeżeli postępov*anie władzy nie zmieni się 
jeżeli będzie się oszukiwać rolnikóii, szyka.nowaó ludzi prawych, nie re- 
alizov7aó porozumień, do strajku generalnego, traktowa.nego już wówczas 
jako Votum nieufności wobec całej etcipy rządzącejj dojść musi I

Wynika stąd , że nie potrafimy jos.’.oze ocenić sensu ostatnich 
wydarzeń - za mało mamy danych«

Jeżeli podjęty zostanie wreszcie rzeczo'vy i spokojny dialog, pro­
wadzony z pozyoji Prawdy i Interesów Cpołicznyoh a nie Dogmatu i Aroga«^ 
noji Władzy , to «warto b3rło pójść na większa ustępstwa.

Jeżeli natomiast nasze ustępstwo władza potraktuje jako dowód 
słabości, jeżeli po raz któryś będzie się próbowa,ła odwrócić plecami od 
nabrzmiałych problenó»w, wówczas będziemy ś«wiadkami szeregu konfliktów, 
które ostatecznie i tak doprowadzą do wybuchuc Jeżeli wydarzenia tak cię 
potoczą, będzio to zna.k, iż nie na.leiało się wycofywać.

Odpowiedz przę-niosą najbliższe ti^godniei

Mirosław Przylipiak

Praprzyczyną okupacji gmachu 'Jli kSi«, e tclcże następnych wydarzeń 
bydgoskich były manipulację podozra ¥0jewodzkicgo Zjazdu Kółek Rolnioz^^-ch 
dnia 25 lutego.
Poniżej zamieszczany relację ż togo zjazdu /podajemy ją za bydgoskim 
pismem "Solidarność”/«

¥ Z E R Z A Z A M S N D R b I A M I
.00Poniedziałek , 23 lutego w sa.li Urzędu Wojewódzkiego o godz, 1t 

mają. rozpocząć się obrady Uojevr6dzkiego Zjazdu Kółek Relniezyoh, 
Tęnnczasen v.̂ MKZ-cie , gdzie na swoją siedzibę •• Solidarność” Chłopska, 
gorączkowa dyskusja ̂ .Okazuje się - że pi’awriio vrybrani delegaod nie otrz3)-- 
mali zaproszeń i mandatów z UZKR

Rolnik ± gminy Osielsko mówii:
^ - cr-. f— ̂

- zostałem wybrany'' przez rclnikóir na „ ale władze wiedząc,że jestem
w ‘‘Solidarności" d,ały zaproszenie komuś inrssru.

Tak samo k  Ino’'iroola wiu, Nakle, Dcbrczu, Iruszczu, Pojechali na 
Zjazd ludzie, którzy teraz nikogo nie reprozentują- Rolnicy piszą pety­
cję i żâ dajâ  ich wpuszczono na salę obrad.-
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¥ Ursędsie ¥o jewódzłciin riiob.,, przed drzwi aa i. dwóch, "goryli" /w klapie
karteczka^ obsiugs. Zjazdu/ wpusscza'-dalegatów " za okazanien zaproszenia 
lub na,nda.tu„ Za. szklanytai drzwiani widać prezesa Matusczaka,wiceprezesa 
Wiśniewskiego z ¥ZIS.j v;iceprese,sa CZKB. Biaikowskiego, Rolnicy rozpoznają 
killDj d-^rrektorót^ S K R i

"arrs, ;en dyrektor SKRj którego chłopi chcieli wyrzucić.
Zbliża, .się /Ał̂ ojawoda Roman Bą.kt. Ro.inicy zvTracają się do niego i proszą , 
aby pozwo.lii, ic we.jśó na salę obrad.
- Jestem niekoapeóentny w tyi 

- odnowiad0.o
rprawa.ch, bo nće Ja organizuję ten ZJazd-

Tak na marginesie ? trzy ra.zy wspólnie ze delegacją rolników spotykałem 
się z wojewodą Bąkiem' i za każdyrs r;3.zeru był niekosnpetentny,
- Chłopów będzicmgr tutaj tak długo staćjaż nas wpuszczą - podnoszą się 

głosy.

Przedostaje się wiadomośćj że przed drzwiami Urzędu ¥ojewódzkiego 
stoją rolnicy z "S&iidarności Chłopskiej", Po długich targach zosta.Je 
vryraźona zgoda j aby pięciu wpuszczono, •“
- Ciekawe f cz3̂ dopuszczą ich dc głosu ?
- Ci, co tam obradują i tak sprzedad.zą chłopską skórę - taka jest opinia.

Ze środka skąpe wiadomoścxoUybrano właściwego przet^odniczącego, 
który 'umiejętnae udziela głosu"swoira ludziom". A przed drzwiami ciągle 
toczy się walka, aby rolamcy mogli v;ejś6.
- Nie ohcą nas yjpóśc.ió - słychać głosy - sjgdajmy więc na podłodze,To
już czwa.rta. godzina obrad. Po godsinie 15 - ' ' - . .
drzwi urzędu od ul^ Jagiellońskiej i Konarskiego 
dłodze chłopów Jakiś człowiek przjmosi krzesła
_ Ps-DiCj, nam o krzesła nie chodzi, j. tam na sali stołki są potrzebne. Nam 

niej my wolimy byó bliżej ziemi.
Przechodząca sprzątaczka'.

- Panowio, co tutaj tak siedzicie 7

tej zostają zamknięte 
• Dla siedzących na po-

SpreLwiedliwośo.i szukamy, 
‘urs
no

- Tu t a j j w t’m  urzędzie ?
0 godz, 1 7 zjechała następna grupa rolników,ale drzwi wszędzie 

pozcnirkaneaT-cwa więc szukanie "klucznika" lub kogoś kompetentnego do 
otwarcia drzwi,Na próżno jednak,Okazuje się jednak,że na dworze przed 
Urzędem z 'rolnikami rozmawia vice wojewoda Przybylak i prokurator Obu­
chowi cz, Rolnicy są nie ugięci i chcą wejśó do budyulcu.

Po rozmowie wojewoda wzywa prze wodni oząoego MKZ Inov/rocław - Gedo- 
wskiego do gabinetu,
Prolcurator aówij że rolnicy zostaną wpuszczeni a.le mają zachować spokój. 
Od razu znajd.uje się też salka z głośnikiemj gd:zie można słuchać obre.du- 
jącego ZjazdUc Tra,fiaray akurat na glosovranie nad poprawkami do Statutu, 
Poprawki przekonywująco tłumaczy'- i ocenia ; ozy można je przyjąć lub nie 
prawnik.

Jakiś głos ne. sali,
- Nie chcemy' żadnych poprawek^ te popra.wki do Statutu podrzuciła nam 
"Solidarność"., Głosowanie — prawie jednomyślnie statut bez istotnych 
poprawek zosta.je zatwierdzony’". Późnie j w3’-bór delegatów na Centralny Zjazd 
Kółek Rolnicẑ '-ch, ¥g jakiego klucza, ich wyt37powano nie mogłem uzyskać 
inf orma.o j i ,

¥ niędzę^czasie dov/iadu jom.y się od .Mo jzesowioza , jednego z 5 czło- 
nkóti "Solidarności . GhłopskieJ" j których vrpuszczono, że nie dano mu mo- 
żli'woŚG.-.l zabrar’ia głosu. Przewodniczący obradom nie ma jakoby kartki



GIiBx I-JTr 9 itr, h

z EP̂ pisanieiti się do giosu,
Mo j z e s o wi os;
-d̂ - ¿4 panu oddal en: c,
Prz s w o dni oz ą. cy:
- Przecież jej do kieszeni nie scno'/raleUt:.

Obrady dobiegają końca.„ Przea.-?>ria v~oe Prezes CZKR Białkowski, 
tnówi;
~ Zawsze byłem z rolnikami, krytyÍD:: jciej tylko tak możecie oo6 wywaloE3/ó, 

nie ustawajcie w walce o swoje prawat,
- To jest ten j któip/ byl w Rzeszowie ?
- Tak. ale siedział po stránie Tz^áGwe¿, a nie rolników, teraz mianuje 

się obrońcą ołilopówo

tiycliodzących. uczestników 2.jazdu rolnicy żegnają słowami:
Demokracja zamknięta na. klucz, zamknęliście się przed chłopami,»^

Mariusz Labentov/icz,

B R U D

Niemal od początku istnienia '■^Solidarności” stykamy się ze śmierdzą 
C3TT3 gnojem, który jest spuścizną, okresu poprzedniego - plagą_ anonimów., 
niepodpisane liściki, przedstawiające działaczy "Solidarności” ja.ko 
zŹciuzaei , pija.ków, nierobów i oszustóv;, krążą po całym województwie, 
ba , po całym kraju,Gdzieniegdzie rozsyła się także fotomontaże 
pi^zedstawiające działaczy "Solidarności" jako seksualnych, zboczeńców,

TJiele z tych. anonimów pot^ielanych jest w setkach i tysiącach, egze­
mplarzy rozsyłanych po instytucjach i osobach, prywatnych,Ich charakter 
typ pomówień, sposób formułowania jest w całej Polsce taki sam «Stąd 
nasza pewność, iż są one fabrykowane przez insjrytucję o ogólnopolskim 
zasięgu.

Eto je pisze - można się domyślić, po co wiadomo,Nikt nie usiłuje 
tego dochodzić — mamy ważniejsze spi’awy na głowie. Sam fakt wysłania 
anonimów , ich treść świadczy przede wszystkim o ich c.utorze, Do obecnego 
rozkwitu plagi nie podpisanych pomówień doprowadziła wieloletnia pra.~ 
ktyka wnikliwego rozpatrywania ich przez instancje partyjne i instytu­
cje władzy.

Jakkolwiek anonimy były, są 1 będą, bo nigdy nie zabraknie podłych, 
tchórzliwych ludzików, gnid bez twarzy, to jednak szczególne nasielcaie 
tej plagi w ostatnim okresie dovrodzi po prostu degeneracji moralnej 
społeczeństwa.

Na tym można by sprawę zakończyć,Został jednak ujawniony fakt , 
który rzuca nieco nowego światła na sprawę anonimóv;,Otrzymaliśmy 
z Kombinatu Cementowego oświadczenie następującej treści;

lilDORMACJA
Komisja Kombinatu NSZZ "Solidarność” informuje:

1. Dn:la 30,03,1981 roln: ukazały się zakła.dzie anonimy szkalujące człon­
ków Prezydium MKZ Regionu Chełmskiego, podpisane zdrobniale: ”Cza.ruś”,

2, Anonim dosta.rczon3  ̂z liojewódzkiej Komisji Poroziaraiewawczej Zwią.zków 
Branżo^/ych został powielony w Kombinacie Cementowym w ilości 200 sztuk 
na polecenie Ob, M, Matery i kolportowany był m,in, przez Ob« Łyso- 
mirskiego i Ob, ¥iśniewską,

.Ad, 2« ¥ związku ze słusznym protestem Ob« liiśniewskiej wyjaśniamy iż 
zgodnie z jej oświadczeniem rozncsiła ona ulotki na polecenie



Obp Laciiot/skiego, a nie Oa,- Katery,, B,óinioa polega na, ty?:; ii Ob, La* 
c:o-OWGki wyda.! polecenie slnibowe 0b„ Wiśniowskiej^ która aiala cbovr: 
•sok je T-r;iconaó,

3e Kottisja Kocibipatu p r o t e s t r: j e praeciw takin aetodors propaGan* 
dow-yr-it,

4t> Do treści anonimu, wydania polecenia na powielania anonimu i kolpor­
towania go ustosukowaó się winny osoby pouióv:ione i odpowiednie instan-
C *H « y i o
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Ooenę postępowa.nia w/v; pozosts-wiarr* ca.łej załodze,
EOMISJA KOilBlNATU

1T5 ”SOLIDARNOŚĆ”

Dodajm^r jeszcze, że pan Matera jest obecnym przewodniczą-cyt.-: Rady 3ak— 
lądowej brs.nżowycb. związków zawodowy-n, b3’lym posłem na Sejm PRL', zaś 
w sprav;ę zamieszany'' był również niejaki p* Jakubczyk ~ poprzedni przewod- 
niczą-oy,.,

Fakty przedstavrione w oświadczeni^-! Eomisji Kombina.tu zostały potwierdz< 
ne w obecności dyrrekcji Kombinatu Cementoviego,-

Poziom moralny ludzi piszącycla, roznoszącycli i powielającycL anonimy 
można określić jednŷ m̂ słowem- zeszmacenieti,

ITiedobrze, jeżeli zajmuje się tymi instytucja, która mieni się byó 
przedstawicielom i obrońcą ludzi pracy, Pliedobrze jeżeli ludzie pra.cy 
są reprezentowani przez ludzików bez twarzy’-, ciekawi nas także, jak oce­
ni postępowanie swego "naturalnego sojusznika"- PZPR?

sumie sprawa ta raniej nas denerwuje, a bardziej martwi, rzuca bowieia 
cień ta.kże na tych uczciwych prawych, członków związków branżowy.''ch„

Mirosław Przylipiak
PS« Zarząd PTSZZ "Solidarność" Regionu Chełmskiego postanowił skiero-

v/aó .sprawę na drogę sądową.

B I U R O I PT F 0 R M A 0 Y J N E
REGIOPIU CHEŁMSKIEGO

podaje;
Ręczne sterowanie

vl ostatnich dniach wiele organizacji pa,ryjnych podejmuje kry'-tyczne uch- 
vralŷ  i rezolucje zvjiązane z przebiegiem i wynika.mi 9 plenum KC« Powszech­
nie żąda się publikowania tych uchwał w prasie terenowej, ¥ szczególności 
dotyczy ±o ojświądcseń środowiska dziennikarskiego, w związku z listem, 
o .„n,. ra .̂ ow.3 «lego^ decyzją plenum o skierowanie jego sprauy do dCKP,

¥ związku z ytym delegatury GUI£?i¥T otrzynnały instrukcje , że wszystkie
decy’z;je; czy’- i w jakiej postaci drukować rezolucje, powinny być konsulto-
V7ane z komitetami wojewódzkimi PZPR - a w szczególnEiŚEiy^ch przypa.dkach 
uzgadniane z ivyrdzialera prasy, radia 
na 01szDv;skiego, '

lelewizji,

Rezolucja dziennikarzy Łódzkich
sicdaHejOtwartym zebraniu partyjnym połącżony’-ch organizacji partyjnych 
rodakcji prasov7ych, radia i telev7izji podjęto rezolucję, v; której stwierdź: 
się, że 9 plenu m KO PZPR jest dobitnym dowodem roźdżv;ięku jaki istnieje 
między maseatii partyjnymi a częścią kierownictwa partii.

Niektórzy towarzysze z kierownictwa PZPR ohcą, nadal rzą,dzió pons,d



c;:±íl Hx- 9 - - " •“ -V a c. > c. 1: c ¿ r o
arodeu; ozego viryras3Si ject riacipî il.a borsl-r.'?. poii"ć7 ;:.p. k sr.kresae
rodkćw naaowego przoicazu, Gckocli^rodć tyci: ¿ziała:'.', sprc/fadza s i ę  do ?.r>ta- 
•on.izo>j'ar>.ia opołecceiistwa i zo.c part̂ î̂ .jpyoi-o Hezo5-aoja zawiera ape.*- dc 
rgr.tz.iza.cji partyjnych, z których Z:caa i-rrrwodsą s t ę  członkowie liĈ  Biura 
'olityczncgo i inn̂ .̂ olz władz party.’'r̂ .̂ ohj by riokoraZ-.ż cocny ooctrzw .i pracy 
ycb. towar'zysz3 ,̂

i®§®2S®-£--=-£iS_§l§££-3S„2i&iięŁi'Sfe,2u2___
■rfć-ród dziennikarzy podejnowc.no są działania popio.Ł’ająoo Ge i:catko|#c’::i, 

związku z listeiaj które.go .jeet a,-ato.reK i .joiyo ±ntoz'pr-etacją p-rzyjęt^ 
ostatnia plemia partii,,
D zt.ennitzarze tvyrażają pogląd, te ocena, s3’■tuao¿;i cpo-łaccr-r...pcl.zt3'cznej 

.x‘aju zawarta, w liście odpowiada prawdzie i aie uznają ?,-’ozpowezcchri-:,ania 
egc li.otu za dzialalnooó frakcyjną,,

Gyttiacja, w której znalazł .«ię rod,, r‘r,atkowski jcet tra.g:icznyr. 
asiec- aotod działań zachowawczych grup wc władcjach,. któro- uG,iłują przóó- 
adcwc.ć dziennikarze-, członka partii za wygłaszanie p o g l ą d ó w k t ó r e  ngod- 
xe ae swoiu outaienion aiał aie tylko prawo alo i obowi,ązek przsdstywuć«

'iiarszawa- v/ dniu 2,0it,19c1r, odbyła s.ię koiejn.a tura r-ozciów d-oleyaoji 
I ld z ninistren Ciookien V'/ sprav/ie torniru i tiyłmia rożnów z HzącloUc.

Delegacji KKP przewodniczył Gbianiew Bujak, 'Ustalono, ¿o rozuowy o.ib^~ 
ą cię w trzeciej dekadzie alesiąca kw.ietnia, is. dotycz3-’'ó bpdą; probier.ów 
raworządnoóci, spratły prowo.kacji w Bydgoszcz^^-j doot-^pu do ói^odków tiacowego 
'rzekazu; ustawy o ztfiązkacli zawodowych, podziału najątku CliZG, spr-awy 
■ięćnilów politycznych, zniany uohwa,ły o vr3magx'’odsen:.u za otrąjk„'Ustało- 
o również,że roznowy z rząden EJiP będE;le prowai.zió w TJolvyv: składzie 
a,ś .szczegółowe negocjacje odbędą orlę w grupa.ck tenatycc-nw^ch,a zatwierk 
.zenic w3'-nikóvir negocjacji odbędzie się na spotkaniu oałcy^o KEB z ri,.ą,den.

Z frontu walki z alkoholizners

Do GZ3Tinej walki z alkohoiiznen w.łącz3ri s.-'ię .dcaitot ¥ojcwódzi.ox PZPR 
Chcłnic, Postanowił on tnianowicile ikrykupió z r3''nirj- r:‘oż,liwrio dużą ilość 

-'n>b.oI.ij,Dnia 16,03.  na prz3’‘słow.lo'we pięć aintit •ęm-.-oć. pod/ryżką. boifct 
r 6 3 rrezy K¥ PZPR pobrał:
O iTctelc-k półlitrow3?'ch wódki Eutra Ś3ftnia.
O .. KrsUnus
O _ ” - " - ” - spirytusu 905^/„ . ,' /Fatorura. -nr- ;?9/^

Zakłada jąc, iż alkoholikowi a.b3'- doprowadziló aię dc stanc tipo jazoi,--. wrys- 
arczy C , 2 5 litra iiódki,a także ,iż z litra spiz'ytucu -uzysku jony dv/a 
itru’- V70dki, łatwo wylioz3nuy, iż KU PZPR swoin dz.liułan:-cn uc3aronlł -od 
ednorazowego upicia się U80 alkołiclików cc jes-t osiągn.ięoien godnym 
ajw'/ższGgo uznania.Czekany na dalsze równic cenne in.tcjatywry,.,

Redakcja
WYBORY DO ZARZId}U REGIOIRJ

Z ooirodu k o n f l i k t u  bydgoskie-go n i e  u k a z a ł  s i ę  ■ nun-eo' n a sze g o  b i u l o -  
•t3rnú pOGiiięcoyy wyborca do w ładz x'3g:lo:ru ob.eZao'n.ego,.OdbuRąy- s;:ę cno 
Ik n aro a w s a l i  gica n a styczn e j  Che ł a s k i  cl: zakładów’ Odt: wia,,-G-ościi na a i c k  
a . i  r  c w o j  o wo da che ł a  s k i  -  A l o j z y  Z i  e l i n o  ¡.ni , z  apr o s z á tiy  p r z e z  s t  ę pu j  ą  03/ iifSSą 
Í-ÍK2,.Z e b r a n i d e l e g a c i  z a t w i e r d z i l i  s k ł a d  zarząc.a;, do k tó r e g o  w-eszli p r z e d e 4 e:Wi 
staw ii.o iele  wsz3’- s t k i c h  zak ładów  pracp’ z Rogio-.iUoFa.Gtępn;le odbu’-l-y s i ę
r3’-bory prezydium Zarządu, przcwodnioząoago, .'.-::oaic j;l 
na zjsizd krajowy.

rewi-zyjne j . dole.gatów
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9"Mwiecij4s!£i Janusz 
\3,?lalkowski Janus z 
11.Gorzała Józef 

ą;Cy12,3nyk Marian
1 3.Ch.udsik Aleksander 
l^z.PsuJek Maciej 
1 5.Myl Mirosław

Oto i oil vjyniki: 
skład prezydium
1. Lipert Franciszek - wiceprzewodniczący
2 , Mikus Bogusław - przewodnicaący 
3 «Zak Janusz -

Przylipiak Mirosław - wiceprzewodn:
3 »Herman Zbigniew 
6 S znbert Barbara 
7 .Łączka Ryszard 
3 „Huszcza Jan
skłe.d komisji rewizyjnej
1. Mor o w Anna - przsrwodnicsąca
2 . Koguciuk Maria
3 .Szymkowiak Zbigniew 

Zięba Juliusu *
5iPłaszczyński Wiesław 
6,Jara Ryszard
delegaci na Krajowy Zjazd NSZZ**Solidai'noóć’'

1.Mikus Bogusław 
2 „Lipart Franciszek
3 . Huszcza Jan
Z uwagi na duZą objętoóó biuletynu charakterystykę członków prezydium 
zamieścimy w następnym numerze biuletynu.

ostatniej chwili

M.Bartoszoze JuZ w Bydgoszczy
w dniu wczorajszym opóścił warszai-reki szpital poszkodowany w czasie 
zajść w Bydgoszczy Michał Bartoszcze,Został on przewieziony do byd­
goskiego szpitala ira,XXX - lecia,gdzie nadal przebywają J,Rulewski 
i M,Łabentov/icz.

Redakcja; Mirosław Przylipiak, Cezary J/ipert, Bogusław Mikus

Adres Redakcji; ul. Związku Bojownokow o wolność i peraofcrację 7
22-100 6hełm , tel, 5^5-32


